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Nową szpileczką wymyśliły sobie 
władze pruskie przeciw Polakom. Ostrze 
szykany zwraca się tym razem prze
ciw prasie polskiej, która od dawnego 
już czasu była solą w oku panom ha- 
katystom. Powtarzać się zaczyna sta
ra historya procesów kulturkampfu, 
gdzie to „oskarżony11, oznaczało tyle 
co „skazany8 i gdzie zapadały takie 
wyroki, że jeden z profesorów berliń
skich, wspominając te czasy, oświad
czył; „Na sprawiedliwości sądów pru
skich jest jedna wielka plama: kul- 
turkampf. Przeglądając akta ówcze
snych procesów przeciw księżom i re
daktorom polskim, wierzyć się nie 
chce, źe to wszystko działo się w 
Prusiech8.

Coś podobnego dziać się zaczyna 
obecnie z widoczną tendencyą zgoto
wania ruiny materyalnej czasopismom 
polskim i pozbawienia ich sił najwła
ściwszych do pracy politycznej. Nie 
ma prawie tygodnia, w którymby ta 
lub owa redakcja nie stawała przed 
kratkami- sądu, a elastyczność słyn 
nych paragrafów o obraz.e, jątrzeniu 
narodowości i podawaniu w pogardę 
urządzeń państwowych, jest niestety 
tak niebezpieczną, że prawie zawsze 
shakatyzowane trybunały znajdą dość 
silne sofizmaty, by u asadnió winę o- 
skarżonych. Przed niedawnym czasem 
odbyły się w jednym i tym samym 
dniu przed izbą kamą w Poznaniu 
ozt.-ry procesy prasowe, w których na 
ławie oskarżonych zasiadało czterech 
redaktorów polskich i wszyscy skaza
ni zostali na grzywny lub kary wię
zienne.

Nie dość na tem. Dotychczas wiel
ka ulgą dla całej prasy w państwie 
niemieckiem była instytucya tak zwa
nych redaktorów odpowiedzialnych, 
zwanyoh popularnie „redaktorami od 
kozy8. Na piśmie nie podpisuje się 
nigdy prawie redaktor naczelny, lecz 
zwykle jakaś osobistość podrzędna, 
bądź to zeeer, bądź jaki starnszek-in- 
wal;da, Dądż reporter, Który jest pro
stym figurantem, pobierającym za od
powiedzialność swoją przed prawem 
odpowiednie wynagrodzenie. Kary pie
niężne płaci za niego redakeya, kary 
więzienne odsiaduje on za umówionem 
wynagrodzeniem. W ten sposób cios 
wymierzony przeciw temu lub owemu 
pismu nie usuwał od steru redakcyi 
poważnych kierowników i tylko finan
sowo dawał się prasie we znaki.

. Taki „redaktor od kozy“ nie po
trzebuje żadnych formalnych zatwier
dzeń ze strony władzy. Redaktor na
czelny wybiera odpowiednią osobistość 
i nazwiskiem jej zaopatruje nuoier. — 
Gdy dziś zamkną jednego figuranta w 
więzieniu, podpisuje się nazajutrz in
ne nazwisko bez wszelkich formalno
ści prawny Ci . Może takie urządzenie 
„kozłów iriarnych8 jest niesłuszne ze 
stanowiska etyki bezwzględnej, ale 
oddaje ono poważne usługi prasie pol
skiej , gdzie zdolnych kierowników 
dziennikarskich jest nadzwyczaj mało, 
a ubytek choćby jednego, mógłby za
chwiać losami tego lub owego pisma. 
Zresztą Kandydatów na „redaktorów 
od kozy8 jest zazwyczaj w brói1 Dzie 
siątki wykolejonych lub niezdolnych 
do praoy ludzi oblęga redakcye po
znańskie, prosząc o stanowisko „od
powiedzialnego8, który za samo pod
pisanie nazwiska pobiera skromne ho- 
noraryum, a za każdy dzień więzienia 
względnie sute dyety.

Przeciw tej wygodnej instytucyi 
zwróciła się obecnie nienawiść haka- 
tyzmu, Wprawdzie projekt ukucia w 
tym kierunku prawa wyjątkowego 
przeciw Pclakom nie pojawił się jeszcze 
w sejmie pruskim, ale trybnnały zna
lazły w istniejąoym kodeksie jakieś 
elastyczne paragrafy o. odpowiedzial
ności „sprawców duchowych8 i „współ
działaniu duchowem8, które wprowa
dzono jako rozstrzygająoe motywy do 
obecnych prooerów prasowych w Po- 
znańskiem i tem samem zdobyte pod
stawę do oskarżenia nietylkn „reda
ktorów od kozy8, lecz i redaktorów 
naczelnych, autorów, korektorów, a na
wet drukarzy Świeżo właśnie roze
grało się kilka takich procesów, w któ
rych skazany został obok zwykłego 
„Sitz-redakt >ur8 także kierownik pi
sma: „der Shef redakteur8. W ten spo
sób reaakeye ponoszą karę podwójną. 
Dawniej płaciły grzywny z* jednego 
z oskarzonycn, dziś płacić muszą za 
dwóch. Dawniej szedł do więz.enia

i człowiek nie wpływający woale na 
jlosy pisma, dziś zabierają do więzie
n ia  człowieka, który jest całą duszą i 
wodzem redakcyi.

Najdziwniejszem jest to, że cała ta 
manipulacja nie opiera się na żadnej 
zatwierdzonej „ustawie wyjątkowej8, 
leoz w samej rzeczy jest „ustawą wy
jątkową8, stworzoną przez zhakatyzo- 
wany subjektywizm trybunałów. Tylko 
redakoye polskie podlegają temu pra
wniczemu „widzimisię8 sędz.ów pru
skich, które przewraca samowolnie o- 
chronną instytucyę „redaktorów od 
kozy". Inne redakcye spać mogą spo
kojnie w tym błogosławionym kra
ju „swobód konstytucyjnych i spra
wiedliwości8.

Co będzie z młynami?
Kwestyą pieczenia ohleba wprost 

z gotowego zboża niemełtego poprze
dnio w młynie, bardzo żywo zajmo
wali się i zajmują do dziś dnia che
micy. Jak wiadomo, chleb wskutek 
tego, że zboże na jniego musi być 
wpierw zmełte i odłuszczone, traci zna
czną część pożywnej treści, bo razem 
z t. zw. otrębami odpada też pożywny 
klej od mąk . Próby zaradzenia temu 
czyniono już w świecie. Taks. próbą 
jest austryacki chleb dawany żołnie
rzom, westfalski pumpernikel i wre
szcie pszenny razowy Chleb Grahama, 
sławny na cały świat. Próby były po
myślne albo nieudałe, ale fakt pozo
stał faktem, że do dziś dnia piecze 
się na całym iwieoie chleb z mąki 
mełtei Dopiero w ostatnich dniach 
wymyślił Francuz August Desgofa 
z Paryża i Brukselczyk Oktaw Ave- 
dyk maszynę do miesienia oiasta i 
obaj wzięli na nią patent. Jeżeli ma
szyna ta okaże się praktyczną, pieka
rze będą mogli wprost z ziaru psze
nicznych czy żytnich wypiekać ohleb 
codzienny. Maszyna składa się z kilku 
klonów i wlotów śrubowych zacho 
dząeych w siebie, a zboże znrnniają 
cych w mąkę, a mąkę w ciasto. Pro
duktem maszyny jest gotowe ciasto, 
które już tylko w formę włożyć trze 
ba i w piec piekarski.

Chlebowa machina francuska cofa 
nas do prastaryoh w ików. w których 
człowiek miesił ciasto z wszystkiego, 
co w żarnach utłukł. Z blaszanego ko
ryta, w którem zboże moknie przez 
24 godzin, spływa ono lejkiem do wi
rującego walca, a w nim zmienia się 
w gęste gotewe do wypieku ciasto. 
Po wymyśleniu tej machiny zbędnymi 
się stają młyny, a hygienie stąd zysk 
płynie, że na pokarm ludzki pójdzie 
cala nieuszczuplona zawartość poży
wna ziarna. Smak wypieczonego z ta
kiej maszyny chleba jest bardzo do
bry, -a ohemik berlińskiego szpitala 
im; cesarstwa Fryderyków Sommer- 
feld stwierdził, że dwa kilogramy je 
go tak są pożywne, jak kilogram mię
sa, Jarosze i rekonwalescenci nigdy 
dość nie będą się mogli nachwalić te 
go chleba. Ponieważ wynalazek po 
wyższy może znaoznie wpłynąć na 
zaprowiantowanie wojska, więc jest 
nadzieja, że wkro.ee będzie ulepszoną 
i wypróbowaną na wszystkie spo
soby.

W Anglii i Belgii oieszy się już 
chleb Avedyk’owsk’ wielkiem powo
dzeniem, a nawet pieką się tam już 
ciastka z niego. Ulenszoua machina 
Desgofe’a z wyborowej pszenicy po
trafi tak delikatne ciasto wymiesić, 
że w tiem ani śladu kleju nie będzie. 
W nowym cfilebie znajdują się wszy
stkie substaneye białkowate i fosfaty, 
jakie w ziarnie natura nagromadziła.

Substaneye te w nowym chlebie 
tak są przyrządzone, że je  organy żo 
łądkowe wysysają, wobłaniają w sie
bie i przetwarzają na pożytek organi
zmu ludzkiego. Zapach, właściwy doj
rzałemu ziarnu, odnajduje się też w 
maszynowym chlebie, a bochenek nie 
czerstwieje nawet po tygodniu. Cho
rzy, co nie mogą strawić innego chle 
oa, ten trawią znakomicie. Próby do
konane w berlińskich szpitalach wy- 
kaznty, że w francuskim chlebie, od 
wodnionym, jest 14 08 części białka, 
a 0 90 części kwasu fosforowego, a 
natomiast w zwykłym dotychczaso
wym chlebie s: pitalnym, także odwo 
dnionym, białka było tylko 8-8S czę
ści, kwasu fosforowego za tylko 0'64 
częśoi.

Nowa maszyna wywoła przewróa 
w wypiekaniu chleba, a zyskają nt 
nim konsumenci i piekarze — stracą 
tylko młynarze.

2 5  r n . 0 d . 3 r .
Paryż d. 20 lipca.

Większa część eleganckiego świata 
wybrała się albo do wód, do kąpiel, 
albo na w eś, kto zaś w mieście został, 
ten uczynił to jedynie dla miłości ja
kiegoś sportu. Moda biorąc ten fakt 
na uwagę zajęła się w lipcu wyłącznie 
toaletami zastosowanymi do rodzaju 
zajęć letnich pań i panien, a zatem 
kostyumami kąpielowymi i sporto
wym:

W kostyumach kąpielowych chodzi 
o oto, aby i kokieteryi i praktyczno- 
ści świeczkę zapalić, a równocześnie 
stworzyć coś bezwzględnie i stanów 
czo nowego. Moda odpowiedziała za
daniu i na materyały na kostyumy 
kąpielowe wyznaczyła serge i fianelę. 
Pierwszy ma tę nieocenioną własność, 
że schnie bardzo prędko i jest nadto 
bardzo trwały. Kolorami kąpielowym, 
są: czarny, biały, błękitny i czerwo
ny. W kroi u zaszła ta nowość, że blu
zy są tego roku znacznie dłuższe i 
zakrywają nawet znaczną ozęśó sza 
rawarków, cc ze stanow’ ska estetyki 
jest rzeczą pochwały godną. Sz ary 
upodobniły się do kolarskich ją zu
pełnie wolne, szerokie i fs' .ziste tak, 
że są raozej do spódniczki podo
bne. Do ubrania kostyumów sł lżą naj
częściej krzyczącej Darwy „biais“ , tak 
np. do białych ciemno-niebieskie albo 
czerwone, do czerwonych białe, czar
ne lub błękitne.

Bardzo elegancki kostyum jest np 
z ciemno niebieskiego serge’ u. Bluza 
zapina się nieco z boku na wielkie 
guzy, a około szyi biegnie szeroki 
biały kołnierz marynarski. Spódniczka 
przylega do kłębów, a w dół spada 
wielk.mi fałdami. Szeroka i długa po
marańczowa szarfa zastępuje w tym 
kostyumie szeroki, zwyczajny, albo w 
forrnio gorsetu skrojony pas z koloro
wej skóry, jakiego powszechnie się 
używa do kąpieli.

Sandały przymocowane są wstąż
kami, wysoko na krzyż związanymi. 
Kolor ich sam sobie każdy musi do
brać. Tego roku znikły jnż zupełnie 
czepki kąpielowe z ceraty. Potworny 
ten strój ustąpił miejsca fuiarom i 
surah’om maczanym w Kauczuku, aby 
nie przepuszczały wody Zgrabne „mar- 
motie’y “ sama sobie każda Paryżanka 
sporządza z tych materyałćw, jak jej 
do gustu — a w każdym razie są to 
stroik: bardzo eleganckie i lekkie.
Wielkie capotes — Greenaway i mate- 
loU, przybrane takimi nieprzemakal
nymi materyałami chronią przed pro
mieniami słońca.

Daleko też po za sobą zostawiliśmy 
już dziś owe odwieczne, bezkształtne 
piaszoze kąpielowe, nad które nic bar
dziej niezgrabnego chyba nie było. 
Obecnie mają elegantki do wyboru 
najpiękniejsze modele, jednego koloru 
lub w delikatne pasy, z długimi i sze
rokimi rękawami oryginalnego kroju, 
z pelerynami, wielkimi medycejsbimi 
kołnierzami, szerokimi kołnierzami wy
kładanymi itd.

Nietnnityszą od kostyumów pieczo
łowitością otacza teraz moda kostyu
my sportowe do bicykla, jazdy kon
nej, do łodzi, do wycieczek w góry, 
do lawn-tennisa itd.

Na bicyklu odniosła zwycięstwo 
krótka spódniczka nad szarawarami, 
a używa się na nie miękkich angiel
skich materyałów, lekkiego sukienka 
lub piki Kroje są bardzo niewyszu
kane, krótkie figara, albo żakiety, sze- 
rokię paski, a jako jedyne przybranie 
stebnowany szew albo lamówka.

Do łodzi również używa się piki 
albo sergehi biał go z „biais8 i stebno- 
wym śoiegiem. Do tego wolne niebie
skie żakiety z szcrokmi białymi koł 
nierzami, krótkie bolera, albo zgrabne 
bluzki z wielkimi wyłogami itd.

Zupełnie podobne są kostyumy do 
lawn-tennisa. Biała pika z wielkim 
czerw onym kołnierzem marynarskim, 
z rewersami sięgającymi z przodu aż 
do szerokiego czerwo lego paska, a 
zakończonymi dwiema sprzączkami z 
perłowej masy — tworzy śliozną toa
letę, zwłaszcza, że część jej gładką 
haftuje się rakietami z czerwonego 
jedwabiu.

Przesądy lapoleona I.
Że genialny Korsykanin wierzył 

w swoją gwiazdę, wiadomo powszech
nie ; pospolicie wszakże wyraz gwiazda 
bierze się w znaczeniu metaforycznem, 
zamiast wyrazu szczęście. Takie zna
czenie istotnie zdaje się posiadać w 
rozmowie z kapitanem korwety, któ 
remu Napoleon w Bajonne ważne de
pesze powierzył, zalecając odpłynąć 
z niemi natychmiast i odwieść je  we
dług adresu. Ku w elkiemu zdumie
niu dowiedziawszy się, żf ten rozkaz 
pilny jeszcze nazajutrz nie był speł
niony, wezwał Napoleon żeglarza i 
spytał o przyczynę zwłoki.

— Anglicy blokują port, najjaś
niejszy panie. Ani o statek mój, ani 
o siebie samego nie obawiałem się, ale 
o depesze waszej cesarskiej Mości.

Tem objaśnieniem złagodzony od 
parł cesarz:

— Jedź śmiało, kapitanie, gwiazda 
moja cię poprowadzi.

Następujące zdarzenie przekonywa 
raczę,, o przywiązywaniu pewnej wagi 
do snów, ale jeszcze nie rozstrzyga 
kwestyi wiary w gwiazdę.

Po bitwie pod Jeną zapytał cesarz 
znakomitego poety niemieckiego Wie- 
landa, kióry go o posłuchanie prosił, 
czy mu jest znany sen Fryderyka II.

Twórca wielkości Prus przebywał 
we Wrocławiu w czasie, kiedy Napo 
leon przyszedł na świat i tej właśnie 
nocy z 15 na 16 września 1769 śniło 
mu się, że widział na niebie lśniącą 
gwiazdę swego królestwa i swego ge
niuszu. Lecz powyżej zjawiła się inna 
gwiazda, która na tamtę upadła i blask 
jej zaćmiła. Długo trwała walka, wre
szcie po ciężkich chwilach gwiazda 
pruska zajaśniała napowrót, podczas 
gdy obca padła na ziemię, jakby przez

rych liczb, a nawet niektórych liter, 
w szozególnośoi zaś litery M. Histo
rya usprawiedliwia poniekąd tę oba
wę: Moreau zdradził go, Malłet spi
skował przeciw niemu, Marmont i Mu
rat opuścili go, Metternich podszedł 
go dyplomatycznie, w Moskwie odwró
ciło się od niego szczęście, pod Mont

p. Kraus, we Francji po długich próbach 
zdołał odkryć ciało, do którego wchodzą mię
dzy innemi jod i węgiel, sześć razy bar
dziej bakteryobójcze od jodoformu, nieirące, 
niedrażniące, w znacznej mierze znieczulające 
i prawie bezwonne, które prócz ego posiada 
jeszcze dwie zalety: jedno posypanie trau- 
matolem wystarcza na dłużej znacznie, ani-

Sa.nt-jean (Waterloo) doznał ostate-! żeli jedno posypanie jodoformem, zi czerni 
oznej klęski, kapitan Maitland n a ; opatrunki mogą być mniej częste, a nadto 
swym okręcie „Bellerofone8 uwięził koszt fabrykacji trautmatolu jest o połowę 
go. Wprawdzie znalazłoby się dużo j niższy, aniżeli koszt fabrykacji Jodoformu, 
imion na M, które się przyczyniły do A więc — na wiarę słynnego popularyza- 
wyniesienia Napoleona, lecz taka re- tora naukowego, Henryka de Parnlle, z 
fleksya może zwątlió przesąd, ale go którego kroniki czerpiemy powyższe izcae- 
obalió nie zdoła. póły — jeszcze raz : precz z jodoformem!

Wkrótce po swej koronacyi otrzy- i Strychnina przeciw alkoholowi.
lekrrze ze szpitala lilskiego pró-mał Napoleon starą „Ks:ęgę proroctw8 

mistrza Noela 01ivariusa, wydruko
waną w roku 1542. Była tam po 
między innemi następując przepowie
dnia :

„Galijskie Włochy ujrzą powsta
jące meopoda pnia swego jestestwo najsilniejsza roślinną trucizna, 
nadprzyrodzone. Człowiek ten przy
będzie z za morza młodziutki, przyj
mie język i obyczaje Kelto-Galów i
wbrew niezliczonym przeszkodom się gany, więc też rzadko kto znieść ją loże. 
wzniesie za pomocą wojska, na czele 
którego stanie. W pobliżu kraju, w
którym światło dzienne u jrzy toczyć własność i& dczaS strzaJu aai lie 
będzie wojny przez niejedno lustrum i  ̂ i
(pięciolecie). Germanom prawa narzu
ci, w Galii zamieszki ukróci, będzie 
królem mianowauy, a cesarzem nazwa 
ny wśród zapału oałego ludu. Na ca-

Francuscy
bowali nałogowym pijakom zastrzykiwrć co
dziennie przez dwa tygodnie po dwa do pię
ciu miligramów strychniny. Rezultaty osią
gali dobre, bo pijacy nabierali wstrętu do 
spirytusu. Niestety strychniny, która iest

nie można
zadawać temu, kto ma zaatakowane "erce, 
wątrobę, nerki, albo nerwy, n że aik fiol i 
każdego, kto go używa, psuje powo! te or- 

y, więc też rzad
Nowe działa wynalezione pra fran

cuskiego pułkownika Humberfa mtą mieć

dać błysku, ani nie słychać huku, ani to-ł 
laweta się nie cofa. Firma artyleryjska 
Hotchkissa zastosowała pomysł Humberfa 
najpierw' do działa 37 milimetrowego i uzy
skała na te francuski patent. Francuskie m<-

łej przestrzeń, swego państwa będzie nigter6two woj wvnidaŁ,ek ^n poddało pod 
J staczał, księstwa i królestwa d wojskowe komjBji a W0J C pułkiw. 

wywracał, więcej « ’ * k«t<> in. * J > r' r * . _11. " nika, dwóch podpułkowników i dwóch rot-
je g o  pań stw ie  w ie lk ie  rz e cz y  mist^ w artvfe \ morgkiej wykoaano do.

ę d z ia ły , z  je g o  rozk a zu  p o - świadczenia jeszcze 26 kwietnia br. w Saint

niż przez dwa lu
stra. W
bedą się J   świadczenia jeszcze
wstaną gmachy, parki, kanały, sam do- E Qjs_ Nowa armata ofcazała gi b
kona tyle, co wszyscy Rzymianie ra- _  .. . ,
zem. Dwóch synów mieć będzie i je-i Paneerz. W Chicago robiono niedawno 
dnego syna. Tam dotrz., gdzie się 55 Pr*b« * Pancerzem, nie przepuszczającym 
stopień szerokości i długości przecina. ’ wJrnal*!Z10“J'in przez po ka, Kazimie- 
Tu nieprzyjaciele jegn wielkie miasto rza Zeglsn' Stri Jano z oc ległości —10 
obrócą w perzynę. Na zgliszcza w pro-; kr0^ w do pancerza z rewolweru 48 kali-

jakąś dla niej wrogą potęgę ciśniona,yftdzi j napowrót'wyprowadzi z nich ' bru- »ios4ceSo kule *a 900jardów. Wszyst- 
1 Zmkłfó- ,  u . „ i swe wojska, które nie znajdą ni chle-' ki6 £ulV u P^cerza- który jest stosunkowo

-  Wiem, że był sen taki -  od- ba ni wod { jn iszczone będą przez' cłenkl- odbiiały się i spłaszczały. \7y»alazek
rzakł Wieland — ale mc więcej me srogie mrozv. Wreszcie opuszczony,, ^  ma P°dnbno przyszłość przed sobą.
umiem o tem powiedzieć ! g twych przyjaciół zdrad. onv. wej Niezwykła waga. Natychmiast po
■ -  A je.naKŻe krj|e się w mm cos sn0- 8tolk' przez potężne europej- spadnłęciu gradu w okolicach Lfonu i. 2

złowróżbnego dla nas -  zauważył ski0 woj sko ścigany, a na jego miei.|hPc& r- b-  kilku mieszkańców gminy Mes- 
zdobywca. — Tak, coś złowróżbnego sc0 król 7 dawnPg0 rodu będzie usta -'sin> ^-Bresse zaniosło do merostwa siedm 
— potwierdził -  gdyż gwiazda zmar- Qowiony On na wygnaniu, na wyspie ikulek grudo*,jCh które, zważone w obecno- 
łego ma zatryumfować nad gwiazdą nieopodai swej ojczyzn z wiernymi^"1 mera * adjunktó*'- miały razem 12 k -
naszą, nad gwiazdą żyjącego ozło- gobie j edenaśoie miesi« o y  p r z e m i 0 s z k a  ’ ^ m ó * ,  czyli każda kulka ważyła śre-
wieka. i znowu na Kelto galij ki grunt stą- j duio Poszło 4 funty. Spisano protokół tej

Jednakże ta gwiazda miała dla Na- pif • afc g0 europejska trójca po 3 i/3 czynności i złożono go w archiwach gminy, 
poleona nietylko przenośne znaczenie, miesiącach wypędzi i króla dawnego j Maszynę do wyrabiania butelek 
juk się przekonamy niebawem. przywróci.11 i wynaleźli prawie równocześnie Ashley w An-

W powrocie od oblężenia Gdańska Cesarzowa Józefina, której dałmąż ghi i Apptrt we Francyi. Oprócz zwykłych 
r. 1806 generał Rapp wszedł bez za- te proroctwa do prz-iczytania, spytała korzyści zastąpienia pracą mechaniczną pra- 
meldowania do namiotu Napoleona I, go zdziwiona, coby znaczyły. j cy ludzkiej, a mianowicie wielkiej oszczędno-
mając mu ważnych wiadomości udzie- _  Proroctwa — odrzekł Napoleon,' ści czasu i pieniędzy (p. Ashley deklaruje 
lic. Cesarz był tak zajęty, że wcho- nie ohcąc zdradzić swoich wrażeń się zrobić za pomocą swej maszyny 16—24 
dzącego nie spostrzegł. Rapp zrobił — zawsze bywają tłómaczone tak, i butelek na minutę) przybywa zaoszczędzenie 
szelest, aby ściągnąć na siebie uwagę. j ak je  rozumieć pragniemy; jednak! sił ludzkich. Robotnik nie będzie pracował 
Napoleon zwrócił się natychmiast, przyznaję, że te uderzyły mnie bar- przed piecem rozpaionym do 1500 lab 160C 
chwycił wchodzącego za ramię i rzekł: dzo... stopni, ale będzie umieszczony dogodnie. Za-

— Widzisz, generale? To moja Po raz pierwszy odczytał je Na- 
gwiazda... Tam oto błyszczy. Nig y poleon z uśmiechem; ale odczytawszy 
mię nie Opuściła; widzi ją  przy wszy- j e firUgi raz w roku 1806 zbladł, we- 
stkich wielkich wypadkach. Każe mi Zwał teologa i zapytywał, czy religia 
iść naprzód i wróży mi powodzenie nakazuje wierzyć przepowiedniom, 
ciągłe. j — Duch Boży mówił przez usta

Ku końcowi roku 1811 kardynał proroków — brzmiała odpowiedź.
Fesch zaklinał cesarza, iżby zaniechał
wojny z Kościołem, ludami i Zywioła-t 
mi. Napoleon pooiągnął go gwałtownie 
ku oknu. 1 |

— Czy widzisz tam w górze tę 
gwiazdę?

— Nie, najjaśniejszy panie.

R O Z M A IT O Ś C I.
Nowy wynalazek. Z Niżnego Nowo-|

miast podawać sobie z ust do usi cybustki. 
przez które vrrdymano butelki i narażać się 
na rozszerzanie tą drogą zarazków chorobo
twórczych, siedzieć będzie w lokalu zdrowym 
i naciskać pedały oraz nakręcać krany. W y- 
siłeK płuc staje się zbyteczny; wyręcza go 
rezerwroar ze ściśnionem powietrzem.

B a ch a n tk a  w  K oszu li. Rzeźbiarz a- 
marykański Fryderyk Macmonnies odlał i  
bronzu bardzo piękną nagą kobietę, tań
czącą z dzieek'em na ręku. Rzeźba jest po
jętą realistycznie, a wyraz upojenia wyryty

.grodu telegrafują, że niejaki Paweł Iwanow na twarzy figury jest jak najdoskonalszy, 
wynalazł tanią płynną snbstancyę, gaszącą! Figura, ustawiona na .zielonym postument *

— Uważaj dobrze. i k»śdy płomień. Właściciele zakładów nafto-
— Najjaśniejszy panie, nic n ie! wych, przedstawiciele zarządu komunikacyj-

widzęt jnego dwukrotnie robili próby i gasili pły
— Ale ja ją widzę — zawołał n ie -jnem P&I%c% się naftę, a próby dały

cierpliwie Napoleon. świetny rezultat. Liczna grupa właścicieli
Ta wiara w „swoją gwiazdę8 nie tatków parowych, -układów naftowych i fa-

powinna wydawać się dziwną. Wszak- j brykantów tutejszych nabyła sekret wyna-
że jeszcze za pamięci ludzi żyjących; lazku, Płyn gaszący ogień będzie natych
obecnie przepowiednie astrologiczne 
wałęsały się po kalendarzach, z wie
rzeń ludowych nie znikły i dziś do
szczętnie, a nowoczesna nawet nauko, 
i doświadczenie pozwalają z „mruga
nia8 (migotania) gwiazd wróżyć o naj-

miast zastorowany n« statkach parowych, 
w składach nafty i w młynach. Naczelnik 
niżegrodzkiego oddziału komunikacyjnego te
legraficznie zsproponows1 okręgowi kazań
skiemu, ażeby zalecił obowiązkowe zastoso
wanie subetancyi dr gaszenia ognia na 
wszystkich statkach parowych. Cena sub-bliższej pogodzie.

Drobnym zdarzeniom przypisywał(stancyi 4 kop. za wiadro, 
niekiedy Napoleon znaczenie również’ Precz z Jodoformem 1 Zastąpić go 

W roku 1812, przeszedłszy ma trau m atol. Jodoform, j » k wiadomo,prorocze,
Niemen, wyjechał na zwiady i spadł 
z kunia. Wprawdzie dotkliwego szwan
ku nie poniósł, ale utracił spokój du
cha i dał się owład nąć smutnym prze
czuciom.

- Pomimowoli człowiek się staje 
przesądnym w tak wielkiej chwili, w 
przeddzień tak ważnych dla przyszło
ści wyj adków — mów ił wtedy do swe
go towarzysza.

Obawiał się niektórych dni, i ektó

wydaje zapach oardzo przenikliwy, bardzo 
trwały i bardzo nieprzyjemnj, dla niektó
rych osób wprost nieznośny. Na jego rachu
nek zapisano inną jeszcze i to niemałą wa
dę : bywa trujący. A jednak bez jideformu 
nie mógł się obejść prawie chirurg dzisiej 
■zy, gdyż jest to potężny śroaek antisepty- 
czny, więc zapobiegający szkodliwym przy
padłościom przy rozranieniu ciała. Wszyst
kie dotychczasowe usiłowania, żeby jedoform 
zastąpić innymi środkami, chybiły celu, aż

miała zdobić podwórzec biblioteki bostoń- 
skiej. Bostończycy namiętnie jadają jak Be- 
otowie starożytni bób, którego zakazał! Pita
goras swoim uczniom, więc też uznali, że 
statua jest zanadto nagą. t

Wprawdzie bostoćskie panie chciały się 
złożyć na kosznlę dla hachantki, ale anto* 
rzeźby uznał, i i  bo§j,oń^kim pariom mc - 
być koszula potrzebniejszą i podaiował nie 
ubraną figurę Nowemu Jorkowi. W Nowym 
Jorku ludzie *ą naturalnie daleko wyżej 
wykształceni niż w Bostonie, dlatego teź 
postanowili w napadzie artystycznego hero
izmu ustawić statuę w publicznem muzeunt 
bez względu na to, czy oczy Nowojorczanek 
patrząc na nią będą się psuły czy me. Mi
mo to odwaga członków komiyi artystyczne 
wkrótce spadła do zera i wyłoniły sit 
estetyczne wątpliwości. Skoro bachantkę wy 
łuskano z drewnianego opakowania, uznała 
większość, że figura jest przecież „trochę8 
zanadto nagą, a w głowach komisarzy za
częła świtać wyrozumiałość dla wyszydzone 
go projektu Bostończykow z j\.ą koszulą. 
Wskutek tego zawinięto napowrót rzeźbę 
pięknie w słomę i tam czeka ona rzeozy 
przyszłych.

Magazyn Schayerów we Lwowie.
potaniały o S ct na kilo jedynie w handlu korzennym

W ładysława Bażanta, UHCa Halicka 3
1 / 2  kilo Ceylon grubo ziarnistej najszlachetn. złr. 1’08 
* / . - - «  - 104
7a
7*

średnio-ziamist-j 1- —

—■96

*/, kilo Portorico . . .
v« „ Santos . . . .
Ł/s „ Jawy złotej . .

„ Mokki arabskiej

złi —-88 Zakupiwszy wielkę partyię kawy wprost od proc
„ —-84 centów po przystępniejszej oenie, jestem w nożu
„ 1-08 ści o 8 ct. na kilo taDĆej sprzedać. Przy zamówień
„ 1-08 8 kilo odsyłam opłacone do każdej slacyi poczto
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Córki Mml W iktorri.
W salonaoh wyższej arystokracyi 

angielskiej częste rozmowy o rodzinie 
królewskiej oznaczałyby brak taktu. 
Dziedzice wielkich nazwisk starej An
glii uważają książąt krwi za wyż
szych urzędników państwa, mających 
prawo dla wyróżnienia otaczać się e- 
tykietą dworską. Chcąc odnaleźć u- 
czncia dynastyczne w całej sile pier
wotnej, należy zstąpić kilka stopni ni
żej po drabinie społecznej. W klasie 
średniej, w małem mieszczaństwie, 
pomiędzy fermerami i zamożniejszymi 
rękodzielnikami każdy szanujący się 
Anglik ma dwie rodziny: najprzód 
swoją własną a następnie rodzinę 
królowej. Lojalny poddany jej kró
lewskiej mości interesuje się najdro- 
bniejszemi sprawami dworu królew
skiego, jakby dotyczyły jego kre
wnych.

W epoce, kiedy książę Walii uczył 
się czytać, jego posłuszeństwo i pil
ność były dawane za przykład wszy
stkim uczniom królestw zjednoczo
nych. To też nie talentom politycznym 
lecz rodzinie swej zawdzięcza sędziwa 
monarchini ów entuzyazm tłumów w 
dzień swego jubileuszu. Może nawet 
cnoty domowe kobiety przyćmiły za
nadto przymioty młodszych. Trzeba 
znać dokładnie historyę ostatnich lat 
sześćdziesięciu, chcąc wytworzyć sobie 
pojęcie o wpływie osobistym królowej 
Wiktoryi, wywieranym na sprawy An
glii i Europy, tymczasem nie ma je 
dnego z pośród 400 milionów mie
szkańców państwa Wielkiej Brytanii, 
któryby nie podziwiał swej królowej

jako matki, bez rywalki w sztuce wy
chowywania dzieci.

Syn Jerzego III, a zwłaszcza ksią
żę Kent, ojciec królowej Wiktoryi po
zostawili po sobie wspomnienia tak 
opłakane, iż pierwszą troską księcia 
Alberta było starać się, by dzieci nie 
były podobnymi do dziadów. Trudno- 
by utrzymywać, iż wychowanie czte
rech potomków męzkioh uwieńczone 
było zupełnem powodzeniem. Chociaż 
dziedzic korony i jego bracia nie 
wsławili swych nazwisk żadnym zbyt 
gł >śnym skandalem, pomimo to w swej 
młodości niezupełnie wyrzekli się tra- 
dycyi przekazanej im przez najbliż
szych przodków i chociaż nie przy
pominali we wszystkich punktach 
ostatnich książąt angielskich z domu 
hanowerskiego, posiadali jednak wiele 
wspaniałych z nimi rysów charakteru. 
Przeciwnie system ednkacyi zastoso
wany przez księcia Alberta i królowę 
Wiktoryę do córek z wyjątkiem paru 
nieuchronnych pomyłek, wydał rezul
taty jak najlepsze, żadna z pięciu có
rek nie była zła lub nic nieznacząca.

„Pragnę — pisała królowa Wikto 
rya po urodzeniu najstarszej córki — 
by moje dzieci otrzymały edukacyę 
tak prostą i domową, jak tylko to jest 
możliwe, żeby pozostawały jaknajwię
cej w styczności ze swymi rodzicami 
i nauczyły się zawsze pokładać w nich 
całkowitą ufność.“

Młoda monarchini zaledwie wów
czas pełnoletnia, z rzadką na swój 
wiek ścisłością nakreśliła program 
nauk, którego mieli się trzymać nau
czyciele jej dzieci.

Staraniem księcia Alberta i królo 
wej było wychowywać księżniczki w 
ścisłem kółku rodzinnem, zdolne za

pewnić szczęście domowe swym mę
żom i dać im zasady w zakresie reli-

f ii i polityki dość liberalne w przewi- 
ywaniu, iż loterya małżeńska może 

je  wywieść pewnego dnia do rządze
nia w obcych krajach.

Od najmłodszych lat książęta, a 
szczególniej księżniczki Anglii uczyły 
się, iż pierwszym ich obowiązkiem 
jest popierać wszystkie sprawy użyte
czności publicznej i filantropijne i na
być wykształcenie dostateczne do bra ■ 
nia udziału w ruchu umysłowym i 
artystycznym swego czasu.

Nie ma większego szczęścia dla 
człowieka inteligentnego, jak uczyć 
własną córkę i mieć ją jednocześnie 
za sekretarza W trzynastym roku ży
cia księżniczka Wiktorya, która miała 
zostać oesarzową Fryderykową, posia
dała zupełne zaufanie ks. Alberta. 
Ojciec polecił jej odczytywać całą ko- 
respondencyę polityczną, otrzymywaną 
od najwybitniejszych osobistości Eu
ropy i Ameryki, a następnie kopiować 
swe odpowiedzi.

Ojciec sam wykładał jej ekonomię 
polityczną „Vicky — było to imię 
zdrobniałe księżniczki Y/iktoryi, uży
wane w kółku rodzinnem — jest bar
dzo zajęta w tej chwili, uczy się mnó
stwa rzeczy — pisał król Albert na- 
stępcy tronu pruskiego na kilka mie
sięcy przed małżeństwem, które miało 
połączyć rodziny królewskie Anglii i 
Niemiec, „Co wieczór od godziny pią
tej do siódmej wykładam jej kwestye, 
wchodzące w zakres wykształcenia o- 
gólnego. By wprowadzić jasność i po
rządek do jej umysłu, polecam jej pi
sać na temat, którym s ę̂ zajmuje i 
sam poprawiam te prace.

W sam dzień małżeństwa, którego

romantyczne początki przypominają 
jakąś baśń czarodziejską a zakończe
nie dramat Szekspirowski, książę 
Albert dumny ze swej córki, którą 
sam kształcił, pisał do zięcia: „Będziesz 
się przekonywał co dzień, iż twoja 
żona z sercem dziecka łączy umysł 
mężczyzny*.

Księżniczka Alicya nie posiadająca 
takich zdolności uniwersalnych ale 
obdarzona słodyczą charakteru i dow
cipem usiłowała w Darmsztadzie grać 
taką rolę, jaką grała starsza siostra 
w Berlinie. Listy pisane do królowej 
Wiktoryi przez drugą córkę, gdy zo
stała wielką księżną Heską, zdradzają 
wybitny zmysł polityczny, wielką 
wrażliwość i gorące upodobanie w 
dziełach filantropijnych. Trudno było
by tu wyliczać całą listę ochron, przy
tułków. szpitali, które małżonka wiel
kiego księcia Ludwika IV pozakładała 
w swem państwie.

Pomimo zapału, z jakim niosła po
moc nieszczęśliwym i wielkich poświę
ceń, dokonywanych kosztem własnej 
listy cywilnej, gdy chodziło o zakła
danie instytucyj filantropijnych, wielka 
księżna Alicya, o której pamięć pozo
stała drogą w Anglii, nie zyskała so 
bie nigdy popularności w przybranej 
ojczyźnie. Ani straszna boleść po stra
cie syna, który zmarł w je j objęciach 
wypadłszy z okna drugiego piętra pa
łacu książęcego, heroiczne poświęcenie, 
z jakiem pielęgnowała męża i pięcioro 
dzieci dotkniętych dyfterytem, aż wre
szcie sama padła ofiarą strasznej cho
roby, nie mogły zatryumfować nad 
uprzedzeniami otaczającemi ją od chwili 
przybycia do Niemiec, które nie mo 
gły pogodzić wychowania otrzymane
go w Anglii ze zwyczajami i pojęcia

mi, panującemi w ich nowej ojczyźnie. 
Niemcy nie mogli przebaczyć eórkom 
królowej Wiktoryi wstrętu do przepi
sów etykiety. Następczyni tronu po 
zwoliła sobie pewnego dnia własnorę
cznie przesunąć fotel w salonie jedne
go z pałaców berlińskich. Takiego 
skandalu nigdy jeszcze poprzednio nie 
widziano na dworze Hohenzollernów. 
Wielka ochmistrzyni dworu księżnej 
hr. Perponcher czyniła jej daremnie 
pełne szacunku niemniej przeto ener
giczne przedstawienia; zamiast słu
chać rad szanownej wdowy, małżonka 
następcy tronu przytoczyła królowę 
Wielkiej Brytanii i Irlandyi, które dla 
swej własnej przyjemności przenosiły 
meble, nie lękając się narazić tern 
swego stanowiska. Ze swej strony 
księżna Alicya prowadziła tryb życia 
angielski i pisała do swej matki, iż u 
niej w domu „wszystko jest w tak 
dobrym guście, iż możnaby mniemać, 
iż jest się w Anglii“ .

Nauczone doświadczeniem starszych 
trzy najmłodsze córki królowej Wikto- 
ryi wyszły zamąż w Anglii i mogły 
całkowicie poświęcić się filantropii i 
sztukom pięknym nie ściągając na sie
bie wyrzutów opinii publicznej w An
glii. Przeciwnie naród angielski lubi 
naśladować rodzinę królewską, gdy ta 
hołduje najszlachetniejszym gustom i 
dążeniom.

Księżniczka Helena, która poślubi
ła przedstawiciela młodszej linii domu 
nzlezwicko - holsztyńckiego poświęciła 
się całkowicie dziełom miłosierdzia 
publiczngo. Na terytoryum całego pań
stwa nie ma kobiety bardziej czynnej. 
Ona stoi na czele Towarzystwa opieki 
nad dziećmi a jej rezydencya w Cum
berland Lodge stała się generalną kwa

terą emancypacyi kobiet. Trzeba je 
dnak oddać sprawiedliwość trzeciej 
córce królowej Wiktoryi, iż stara się 
nadać temu ruchowi emancypacyjne
mu, na którego czele stoi, kierunek 
pożyteczny i praktyczny. Szkoła do- 
zorczyń dla chorych, którą założyła 
w Villa Clarence, oddała niezaprzeczo
ne usługi a szkoła królewska robót 
artystycznych igłą, którą wzięła pod 
swą opiekę, nastręczyła kobietom roz
maitych warstw sposobu do skromnego 
utrzymania.

Księżniczka Luiza, która zaślubiła 
starszego syna księcia d’Argyll zacho
wała dla stowarzyszeń artystycznyoh 
tę sympatyę, jaką księżniczka Helena 
otacza dzieła filantropii. Markiza de 
Lorm nie poprzestaje na udzielaniu 
zachęty lecz sama daje dobry przy
kład. Jest jedną z najlepszych uczen
nic Tornycrofta. Ona też rzeźbiła po
sąg królowej wznoszący się w ogro
dach Kensingtonu. Jest to najmilsza 
e  księżniczek domu angielskiego. Kie
dy mąż jej był gubernatorem Kanady, 
stała się bardzo popularną; zwiedzała 
incognito fabryki, fermy i grała rolę 
Harun-al-Raszyda w spódnicy.

Wiktorya i Alicya panowały za 
granicą, Helena i Luiza przewodni
czyły stowarzyszeniom, tylko Beatry- 
cza sama pozostała ciągle przy ogni
sku domowem i była nieodstępną to
warzyszką matki. Do lat 30 nie chcia
ła wyjść za mąż, poślubiwszy wre- 
ście księcia Battenberskiego, pozostała 
na dworze. Po owdowieniu jest obe
cnie związana z matką węzłami ści- 
ślejszemi niż dawniej i ona pozostanie 
w historyi jako prawdziwa córka kró
lowej Wiktoryi.

DZIELĄ
fj. iim M F filM ifip
> ■ ' \ renc.ye o powołaniu. Cena 

I fr., z przesyłką o 15 ct. więcej 
i ■ *  od*ą Opatrzności. Cena i.

■'J-.. z przesyłką o 15 ct. więcej. 
* i Wanda, obraz dramaty- 

•» •, w 15 odsłonach, wierszem. 
' nu 1 złr. i 20 ct., z przesyłką 
■ 15 ct. więcej — są do nabycia

*  KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
II  R U D .  M I M O W m O

w Krakowie.
Nadsyłający należność za wszystkie 3 

dzieła, kosztów przesyłki nie ponosi.

DH0BJTC O G ŁO SZEN IA
po 1 et. od wyraiu.

T 1 C ? K 1  silnie okute po złr. 2 50, itafy 
do szntru po złr. 7 i50, 8 5" i 10 — 

Czagany, kliny, grab o, łopaty do robót 
zieninydb^ itp., poleoa P k tr  Chrzą-Uowsfci, 
handel żelazny we Lwowie, plae Kapitalny 
1 (naprzeciw katedry).

D R E L IS Z K I L 1B E R Y J N E  najtaniej 
we wszystkich kolorach, poleca h in lei 

F. Knauer 1 Syn, Lwów, plac Kapitulny 1 
Próbki na żądanie franco. 448

t KEM KOWANE medalami tutki Nismn 
jowskieeo Si, wssędtoe do nabycia

ftP S Z E K U JE  S IĘ  gruntu pod budowę 
fabryki we L w ow i-, w bliskości dwor

ców kolejow ych , głównego lub na Pod 
camera, w obszarze 1 morga. Zgłoszenia 
przyjmuje kaneelarya adwokatów Dr. VS 
Bałabana i A. Vogla we Lwowie, ulica 
Kopernika 7. Pośrednictwo wykluczone.

V n n p  na konie, własnej roboty, z o w 
" l i  O  ęZej wełny, duże, ładne, w pasy 

czarne z pąsowem lub z żółtem , po złr. 
6'50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeiany.

f l A n > n  4  francuski znajsławniej 
szych tirm, również

Cognac austr. Berger Y o tt  & Comp.
po złr. 2 i 2-50 za flaszkę 

poleca handel

SI. M arkiewicza we Lwowie

Maszyny do szycia Singera
z 10 różnych fabryk. Nożne w cenie 27, 
38, 42, 50 i 65 zł Bęozne po zł. 25, 32. 
36, 40, 48 i 50 ratami po 4  złr . mie
sięcznie, lub gotówką 10% taniej. Han- 
dt 1 mói istnieje od 25 la t, sprzidałem 
17 tysięcy maszyn, to jest przeszło 100 
Wagonów. Sprzedaję taniej aniżeli W ie
deń, z gwaraneyą na miejsen.

JÓZEF IW AN ICKI
m ech a n ik , L w ó w , h otel Ż orża .

1
środek do konserwowania sztache
to w, dachów, parkanów itp. jest

Carbolineum.
Główny skład:

i . 110PP
Lwów, Żółkiewska L 2.

Continental-Pneumatic
jest najlepszą marką.

IDo s i e w u  je sie n .m .e g '0

s z w e d z k ie , A la n d , fleryań sk le  , p r o b s ta js k ie , 
cesarsk ie , szam pańskie, p o lsk ie  i  t. d. 

S K C z e g ó l n l e  p o l e c a n i a  g o d n « ;

dostarcza

BANK ROLNICZY WE LWOWIE
pod io n lro lą  sta c ji M a n ic z n o -r o ln ic z e j w  Dnliianacli

P s z e n i c ę  b a n a t k ę  oryginalną i krajowej produkcyi, 
P s z e n i c ę  „ d o n k ę 44 bardzo plenną i f r a n c u u s k ą
„Ilors c o n c o u r s oraz wszelkie inne odmiany, niemniej

ŻYTO
Ss

Zyto olbrzymie „lmperial“ i „Triumph“
(30—40 kgr, na mórg).

BMST Za wszelkie nasiona dajemy gwarancyę tak co do pocho- 
ezenia i czystości jak i siły kiełkowania. “& Ę

WSZELKIE NAWOZY SZTUCZNE
j a t k o  t o :

superfosfaty, mączką kostną preparowaną, żużle Thomasa, 
saletrą chilijską, siarkan amonu, wapno i gips nawozowy, 

kainit kakski pod korzystnymi warunkami.
W szelkie m&szyny rolnicze

z najsławniejszych fabryk , a to : 
lok om ob ile , m łocarnie, p ługi, b ron y , siewniki, kosiar
ki, g jab iark i, żniw iarki, k ieraty, m łynki do czyszcze 

nia zboża, trieury itp. dostarcza issj

Bank Rolniczy we Lwowie.

Prawdziwe berneńskie materye
na aezon letni i jesienny.

Sztuka mtr. 3.10 na długi 
zupełny ubiór męski (sur
dut, spodnie i kamizelka) 

kosztuje tylko
wełny

owczej.

z l r .  4 80 z d ob re j 
z ł r  6’ — z lepszej 
z i r .  7'50 z znakom itej 
z ł r .  9 '— z n ajlepszej 
z l r .  10 50 z  n ajznakom itszej 

Sztuka na czarny strój salonowy z ł r .  10*— , jakoteż materye na płaszcze, ubiory 
dla tnrystów, najlepsze kamgarny i wszelkie ione rodzaje sukna wysyła po ce

nach fabrycznych rzetelna i najlepiej renomowana Fabryka i Skład sukna

SlEC lEL-inH W F w BEKNIE.
P r ó b k i g ra tis  i  fra n co . P o d  gw araneyą  te  sam e ga tu n k i.

Znaczny zysk kupować we wspomnianej fabryce. O grom ny w ybór, towar za
wsze świeży, stałe najniższe ceny, najuważniejsze wykouauie nawet przy małych

zamówieniach. 1504

«

i

Fabryka i artystyczny wyroi) m i l .
Specyalne etablissem ent dla w yposażenia.

Mc  p  IGNATZ HERLINGER
I f  I  W  r j  I  majater atol araki

W ien , V., H u n d sth u rm erstrasse  49.

Wielki wybór. Tanie ceny.
Cenniki i kosztorysy bezpłatnie i franco.
f w v i v w S 9 v w 9 S w w w w v l

FUMIGATEUR pESPIC
W  głównych aptekach. — Skład g lów n y-w  P a ry ż u , 2

p r ze c iw  ASTIWSE
 _______________  i K A T A R O M

giów n y-w  P a ry ż u , 2 0 ,.u lio a  S '-L azare.

KARLSBAD.
Te sławne na całym świecie zdroje I wytw ory zdrojowe

są najlepszym i najskuteczniejszym
naturalnym środkiem leczniczym

na choroby żołądka, wątroby, śledziony, nerek, organów moczowych, na pro
stata : na diabetes mellltus (chorobę enkrową), na kamień w pęcherzu, żółc i 

i nerkach ,  na pedagrę, chroniczny reumatyzm itd.

Naturalne Karlsbadzkie
wody mineralne 

sól szprudlową w  kryształach i proszku
dla knracyi wodą mineralną w domu,

jakoteż karlsbadzkie nastyikl szprudlowe, mydło szprudiow e, ług szprudlowy 
I sól ługowa są na składzie we wszystkich handlach w ó ł m ineralnych, dro-

gueryseh i aptekach.
K arlibadzka w ysy łk a  w ód  m ineralnych

Lobel  Schott lander ,  Karlsbad (Czeohy).

3 M  ItO LkJm iLZ
we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, allea Halicka 1. 11 

w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerni owcach Hynek 1. 2

Awizo.
Zwraca się uwagę na umieszczone w „Gazecie Narodo

wej * Nr. 199 z dnia 20. lipca 1897 ogłoszenie c. i k. w oj
skowego magazynu prowiantowego we Lwowie Nr. 2542 
z dnia 20. czerwca 1897, dotyczące zapewnienia w drodze 
dzierżawy dostawy chleba, owsa, siana i słomy w stacyach: 
Lwów, Brzeżany, Kamionka strumiłowa, Krechów, Mosty 
wielkie, Rawa ruska, Rohatyn i Żółkiew ; Czerniowce, Nowa 
Żuczka, Radowce i Suczaw a; Stanisławów, Czortków, Koło
myja, Monasterzyska, Tłumacz i Zaleszczyki; Złoczów , B r o - ! 
dy, Strusów, Tarnopol, Trembowla i Zborów —  na czas od 
1. października i 1. listopada 1897 do 30. września w zg lę -1 
dnie 31. grudnia 1898.

Bliższe warunki dzierżawy przejrzane byó mogą w c. i k. 
wojskowych magazynach prowiantowych we Lwowie, Czer- 
niowcach, Stanisławowie, Złoczow ie, dalej w filialnych ma
gazynach prowiantowych w Kamionce strum., Nowej Zucz- 
ce, Tarnopolu i Żółkw i, wreszcie wo wszystkich c. k. Staro
stwach okręgu korpuśnego.

C. i k. wojskowy magazyn prowiantowy we Lwowie.

p o l e o a

niezawodne 1 niezrównane w swych skutkach

L R G 2 H D C 2
J a k o  t o :

Mydło będź w inow e— uiywa się przeciw wyrzntom i pip. 
mona naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako
micie działającym środkiem przeciw opaleniu, pryszozy- 
kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i zgru
bieniu naskórka 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 

Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek .

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, oelem za
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek .

Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka
rzy i akuszerek — kawałek . . . . .  

Mydło kreoilnowe zawiera 5% czystej kreoliny, znakomi
cie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby 
trądziki, płeć odświeża i wy elikatnia — kawałek .

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze — 

Mydło siarkowo-smołowe. — Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb, 
kawałek . . . . . . .  ., _

Mydło m ołowo-glicerynowe składa się z 85% gliceryny 
i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
dnem z najlepszyck desinfekeyjno-hygienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do osu
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to : pia-

- • 5

I•25 

*25 "  

•80

•20

•20

.35

25

85

Wł
gó plam wątrobianych, wągrów i t. p. -L'fca i9

M yt u ołowe zawiera 40®/« smoły (dziegciu);
e, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg 

t na głowie — kawałek
storaksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 

rzeważnie przy świerzbach — kawałek . 
a. Io  tymolowe zawiera 8% tytoniu — znakomicie oczy

szcza skórę od wszelkich wyrzutów —  kawałek

-•80

•80

•30

•50

Podziękowanie.
f*d lat dziecinnych cierpiałem na wiel

ki brak krw i, połączony ze s»rasznym 
nerwowym bólem głowy, osłabienie źołąd 
ka i brak a p etjtu , co mnie do tego sto
pnia osłabiało , że jeżeli chciałem się co
kolwiek przejść, dostawałem natychmiast 
szalonego nerwowego bolu głowy. W  tern 
mojem cierpienia udałem się pisemnie o 
pomoc do p. Henri Lovle, Drezno, Frnuon- 
strasse 14, opisawszy dokładnie mój stan, 
a przez sumienną tegoż kuracyę , zostałem 
zupełnie uwolniony od moich cierpień.

ILnuwuld w Czechach.
F ran z P oh l.

Kkf'O małżeństwie
przez Dr Ret;iu’ a (39 ilustr.) 1 złr.

0 życiu to w arzysk im
m ę ż c z y z n

przez Dr G. Freytaga 1 z łr ,  < ba dzieła 
razem złr l ‘7f> markami pocztewemi.

GUSTAY ENGEL, Berlin W . 9.

NAJDELIKATNIEJSZE

M Y D Ł O  H O R A
ED. P2TJAUD

3 7 , BoulG vardde Strasbourg, 37

P A R I 3
Mydło I z  o ra  n:■■(y!ko się zaleca 

wykwinlnyńi i Irwalym zapachem 
ale nadIo posiada szczęśliwy wła
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę eiata i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Roz 
przesady utrzymujemy, że mydło lo 
nic posiada rowuego soi.ie.

P E IIF U M E R Y Ę  P IN A U D A
sprzedaje po cenach fabrycznych

S. PIELECKI i S-ka, LWÓW
głów ny magazyn broni, perfumeryi, r o r e 

rów i przyborów uniformowych.

Alojz? flint Lwów
poleca 1822

dla banków, kantorów, kancela- 
ryj, biur, stowarzyszeń, urządów, 

szkół, zakładów itp.

znakomite atramenty
ja k ; Antracenowy, Galltisowy, cesarski i 
fioletowy. Atramenty do pisania i kopio
wania tak na w agę ,  jakoteż i w kamion
kach i szklannyeh flaszkeeh po '/«, 'L U 

'/, i 2 litry.
Laki do pieczętowania po 16, 8 i 

4 lasek w pakiecie 
Laki dla banków 
Laki do pieczętowania przesyłek 

pocztowych 
Najlepsze laki karminowe do li

stów, czerwone, kolorowe, czar
ne itp.

Szpagat we wszystkich grub. 
Szpagaty kolorowe przy odbiorze 

całego pakietu po cenach hurt. 
Pióra stalowe, Rączki do piór, 
Ołówki, Papier listowy kancela

ryjny i konceptowy.
Gumę arabską w płynie we fla

szkach.
Atrament autograficzny.
Atrament hektograficzny.
Tusz litograficzny. Farbę piórową, 
Ci.ernidło antograficzne, 
Hektografy gotowe.
Masę hektografiozną Lewitusa, 
Gąoki, Terpentynę,
Gąbki do pras litograficznyoh, 
Kwas saletrzany,
Proszek szmirglowy,
Preparat autograficzny.
Przy odbiorze na książeczki na ra
chunek pół lub całoroczny, osobli

we wyjątkowe ceny.

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

Na sprzedaż.
1. Majątek ziem ski, powiat rzeszowski, 574 morgów obszaru, 

z tego 254 m. roli, 320 m. lasu, budynki w dobrym stanie, gorzel
nia, inwentarz żywy 60 sztuk; cena 82.000 zł. dług bankowy 34.000.

Majątki ziemskie w powiecie zbarazkim na drodze murowanej 
krajowej z Tarnooola do Zbaraża, 12 kilometrów cd Tarnopola:

1) 1160 m. 832 sążni, z tego 638 m. roli, 300 m. lasu, 114 m. 
stawów; suchych dochodów 3000 złr.; cena 250.000 złr., dług hipo
teczny 64.000 (Bank anstre-węgierski).

2) obszaru 339 morgów 827 sążni, z tego 281 m. 20 sążni roli, 
10 m. 296 sążui ogrodów, 38 m. lasu; cena 80.000 złr., dług hipote
czny 30.000 złr. (Bank austro-węgierski)

Majątek ziemski, powiat Stanisławów, */» mili od stacyi kolejo
wej Jezupol, 420 m. obszaru, z tego 350 m. ornej ziemi, 70 m. lasu; 
budynki w bardzo dobrym stanie, dwór o 10 pokojach , młyn o 2 ka
mieniach ze stawem, inwentarz: stajnia zarodowa 105 sztuk. Cena 
80.000 złr., dług hipoteczny 29.000 złr.

Majątek ziemski, powiat Stanisławów, 1300 morgów, z tego 
300 m. roli, 1000 m. lasu (podzielony na 80 sekcyi) przynoszącego 
r cznego dochodu 6500 zł.; dom mieszkalny w pałacowym stylu, mu
rowany o 15 pokojach, kryty blachą,' budynki gospodarskie w bardzo 
dobrym stanie, park itd. Cena 180.000 złr. Dług bankowy 75.000 zł.

Realność pod Lwowem, zaraz za rogatką, 15 minut jazdy z ryn
ku, dom murowany o 8 pokojach , stajnia murowana na 4 konie i 5 
krów, budynki gospodarcze, dwie chałupy z ogródkiem %  m., 8 m. 
ogrodu, z tego 2 m. sadu, 10 m. gruntu; obciążona długami hipo
tecznymi do wysokości 13.600 złr.; cena 26.000 złr.

Bliższych wyjaśnień udziela kaneelarya adwokacka Dr. W. Ba- 
labana i A. T o g la ,  ulica Kopernika 1. 7 we Lwowie.

O g ł o s z e n i a
do wszystkich dzienników i  pism fachowych, do ksiąg kursowych etc. załatwia 
szybko i pewnie pod najkorzystniejszymi warunkami ekspedycya anonsów 
Rudolfa M o8se; takowa dostarcza kosztorysów , planów do skutecznych i gu

stownych ogłoseeń, jakotei taryfy imeratowe bezpłatnie.

R U D O L F  M O S S E
W ie d e ń ,  I „  S e ile rst& tte  2 ,

Praga, Graben 14.
Berhn, Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M„ Hamburg, Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia, Stuttgart, Zurych.

Płaszcze erumowe, Parasole, Kalosze M IK O Ł A J  L U D W I G
ulica Akadem icka L 3,


